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Nowa izba posłów. 


Sukcesy socyalistów. — 87 socyalistów. —- Czem się tłumaczy ten sukces? — Nieuchronny upadek so- 
cyaliemu w przyszłości. — Zadania narodowych posłów. — Zjednoczenie chrześc.-s0cyalna. — Smutek 
i radość „Nous frata Prosse*. — 160 „klerykałów* i 250 „wolnomydlnych*. 


Tylko w Galteyi wybory nie zostały jesz- 
csa ukończone í muszą jsię dla 12 okręgów od- 
być 28 maja, a dla reszty okręgów 31 maja. — 
W calej Austryl sresztą osobistości posłów są już 
ustalone — i dlatego można się jaż rozpatrzeć 
w układzie nowej Izby I w atosnnkach posacze- 
gólnych stronnictw. 


Uderra nas tu 1 zdumiewa w pierwazym rzę- 
dzie wielka liczba posłów socyalistyce- 
mych. Jest ich jnż wybranych 84 (w tem xe 
Lwowa dwn: Hudec, Dlamand; e Przemy- 
ála: dr Lieberman, z prowineyi Rusin Ostapesnk), 
m zdaje się jeszcze, że socyallście Moraesew- 
skiemuo przypadnie mandat ze Stryja-Kalusza. 
Socymlistów byłoby zatem w Iebie 85, a możnaby 
do nich zaliczyć jesscee Breitera ze Lwowa 
1 dra Grossa, radykała z Krakowa. W każdym 
razie cyfra mandatów socyalistycznych sdu- 
mlewa każdego obserwatora: trudno pojąć, jak się 
to stać mogło, że Austrya, przeważnie rolnicza, 
wysłała do Isby więcej socyalistów, niż jakie- 
kolwiek inne państwo przemysłowe! Skyd to 
poszło, czem się ten niespodziewany sukces socya- 
listów tłómaczy? Oto niewątpliwie zawilsięczają 
go w pierwszej linii swej umiejętnej, wytężonej 
agltacy|, która oddsiałała na amysiy niesadowo- 
łonych, a nieraz mało uświadomianych mas wy- 
borców W asoeyaliźmia, malującym jaskrawetmi 
barwami wadliwości dzisiejszych urządzeń społe- 
ornych i łudsącym klasy przcujące oblecankami 
wazelakiej azczęśliwości w państwie socyali- 
stycznem, w socymliśmie tkwi znaczna siła agita- 
cyjna | moc przyciągająca. Przeciwdziałać ROCyR- 
lizmowi może tylko: 1) wytężena praca dia eko- 
nomicznago dobra ludności se strony posłów de- 
mekratjcznych; 3) należyta agitacya 1 kontakt 
1 wyborcami. — Narodowt posłowie mnszą, jeśli 
cheą, aby lud miał do mich zaufanie, utrzymywać 
alągłą lączność xe awymi wyborcami t znać ich 
sprawy i życzenia: wówewas nocyaliści stracą zu- 
pełnie grunt pod nogami i nie znajdą już wiary 
m naiwnych, gdy saczną  ozęstować ich bajkami 
| mrzonkami o bliskim. zupełnym, ekanomiesnym 
przewrocie i o ntopii kullektywistycznego państwa 
nocyalistycznega. 


Trzeba nusilnej pracy w duchu sprawiedliwo- 
ści damakratycznej, trzeha umiejętnej agitacyl 
1 trzeba należytego zrozumienia potrzeb ludu 
xe strony posłów naradawych, a możemy być pe- 
wni, ża zarazę nocyalistyczną gruntownie wymle- 
clemy z kraju i że przy następnych wyborach 
już anl Jeden socyalista nie wyjdzie 2 Galieyi. 


Żyd wieczny tułacz 


wadług Kugoniuisa Hua 


oprazawał Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

— Czekać będę na rozkasy księżnej. 

— A nadewszystko przypomnij pan sobie, com 
cl saleca? — dodał margrabia, odwiąsując tiranki, 
które go miały saałonić. 

— Kuąds jegomość może być spokojny... 

I stanął zupełnie zakryty franką. 

Księżna zadzwoniła; w ktlka chwil drzwi się 
atworayły | oznajmiono doktora Baleinier, osobę 
w tem opowiadaniu bardzo wybitną. 

Doktor Baleinier miał około pięćdziesięciu lat; 
redniego wsrostu, krępy, 0 twarzy pełnej, rumia- 
nej, połysknjącej ; włosy siwe, dosyć dlugie, od 


drodka głowy na prawo i lewo przedzielone, glad- , 


ko spadały na akronie. Miał jesscsa modę nosze- 


Kraków nezynił piękny początek — a za prey- 
kładem Krakowa pójdzie kraj cały. 

Jakkolwiek klub socyallstyczny będzie tak ll- 
ceny (86 członków), szkodliwego wpływn na tok 
prac parlamentu wywierać mie zdoła i o parla- 
mentarnym przewracia mowy być nie może. Boc 
sotyaliśe! stanowić będą plątą część Irby, a prze- 
ciw falandze Rocyalistów staje chrzescijańsko- 
apołeczna grupa Luegera (67 członków) i katoli- 
ekle centrum niemieckie dra Ebenhocha (31 człon- 
ków). Oba te stronnietwa zjednoczyły się obecnie 
1 tworzyć będą zwartą silną grupę w nowej Izbie 
Dr Etenhoch jest też, jak słychać, upatrzony na 
prezydenta Izby (socyalista Pernerstorfer ma być 
wiceprezydentem), a także do xrekonstruowanego 
gabinetu wejdzie niewątpliwie przedstawiciel chrze- 
śctjntsko-społ. stronnictwa. 

„Neue Freie Prense*, rozpatrując wyniki wy- 
borów w Austryi (z wyjątkiem Galicyi!), jedną 


połową twarzy plaeze, drogą połową śmieje się. | 
Płacze, bo stwierdza, że w nowej lebie zasią- | 


dzie 156 „klarykałów* (niemców, 16 Czechów, 
32 południowych Słowian, 10 Włochów); śmie- 
je się, bo klerykali nawet, doliczywszy do nich 
Polaków, będą w Izbie w znacznej mniejszości, 
Zdaniem liberalnego dziennika wiedeńskiego obóz 
wolnomyślny miał będzie wydatną przewagę i o- 
bejmie 239 posłów, a weding naszego rachunkn 
około 250 posłów (87 socyalstów, 26 niem. lud., 
24 wiemeów postępowych, 18 wolnych wszech- 
niemców, 18 ulemiackich agrarynszów, 21 młodo- 
czechów, 2 czeskieli realistów, 10 czeskich tady- 
kałów, 27 czeskich postępowych agraryuszów, 6 
Hberainych Słoweńców, 6 liberninych Włochów 
etc.) Wybory z Galicyi nie zmienią tego li- 
czebnego stosunku, zwłaszcza, ża klnb ruski prey- 
łączy się do Niemców wolnomyślnych. Więc libe- 
ralna prasa wiedeńska = trynmfem teraz stwier- 
dza, że — wbrew poprzednim obawom — pow- 
ssethoe wybory nie dały w Austryi przewagi 
„reakcyjnym* partyom. 

Nawa Izba zajmie się niewątpliwie przede- 
wazystkiem ekonomicznemi i apołecznemi  praca- 
mi, których nawał czeka na parlamentarne zała- 
twienie. 


Wybory w Galicyi. 


Socyaliści zdobyli w Galieyi tylko 3 mandaty, ale 
mają jeszcze azanse zwycięstwa w Stryju (Moraczewski) 
i w Chrzanowskiem (Kurowaki); w tym drugim okręgu 
dzięki fatalnej taktyce centrowców, którzy tam popie- 
rają dwo na własną rękę ubiegających się o mandat 


dlatego, że miał kształtne łydki, podwiąeki spięte 
były złotemi sprzącskami, trzewiki lakierowane, 
spięte również lśniącemi sprzączkami; miał na so- 
ble czarną kamizelkę, czarną chustkę na styli te- 
goż kolorn frak, a ubiór ten czynił go podobnym 
do księdza; biała ręka ukrywała alę do polowy 
pod bialemi, batystowemi mankietami. Poważny 
ten ubiór odznaczał się wyszukaną wytwornością. 

Twarz jego była uśmiechnięta, bystra, siwe 
oko znamionowsło przenikliwość i rzadki dowcip; 
człowiek światowy, lubiący rozkosz, delikatny ła- 
kotniś, wesoły, żartobliwy, giętki, zręczny, nmie- 
jący się podobać, doktor Baleinier był jednym 
z najdawniejszych klientów tajemnej kongregacy!, 
do której należała księżna Saint-Disier. 

Dzięki tej potężnej opiece, o której nikt nie 
wiedział, doktor, dlugo nieznany, pomimo rzeczy- 
wlatej wiedzy i nieraprzeczonych zdolności, otrzy- 
mał dwie aynekury doktorskie, bardzo intratne i 
powoli zyskał ceną klijentelę. 

Nie upłynął rok, a za staraniem i rekomenda- 
cyą księżnej, osoby sfer wyższych ubiegały się dla 
siebie o pana Baleinier, jako doktora. 

Wystawić sobie można łatwo, jak ważną było 


nia krótkich jedwabnych spodni, esarnych, może | rzeczą dla ks. Dizier mieć pomiędzy swymi awo- 


Transito 1O ct. na litrze taniej. 


Straszny wynalazek. 
Elektrotechnik Tesla w 
Ameryce zgloaił w nrzę- 
dzie patentowym amnty- 
kańskim straszny wyna- 
Jazek, który nazwal ta- 
łantomaton, 

Wynalazek ton ma na 
celu uniemożliwić na prey- 
azłość prowadzenie wojen 
morskich, a to przóz ni- 
arczenie najpotężniejazych 
flot pamcernych za pomo- 
tą telautomatonn. Teu o- 
statni jest to znpełnia 
mały statek, który da sig 
kierować na morzn za po- 
mocą telegrafu bez dru- 
tu, a tem samem zalogi 
nie potrzebuje. Gdy u- 
każe sly fota nieprzyja- 
sielaka, wypuszcza aig na- 
przeciw niej ów statok, 
który w należytej przed 
nią odległości i zupołaie 
automatyczniespznzcza na 
dno morza 600) cetnarów 
metrycznych nitroglii 
my, która aię tam zapala, 
Skutki tego wybuchu ną 
okropne, ponieważ w ca- 
lem otuczonin na Jeden 
cal kwadratowy powstaja 
cińnlenie 20,000 atmo- 
afer. Zrywa się więc bu- 
rza morska, o jakiej po- 
jetis nie mamy | której ta- 
den statek, żadna flota o- 
przeć się nie zdoła. Wazy- 
atko do ukoła ulega zni- 
azczenia w jednej chwili 


A 
ZZA 


i ldzie na dno morza. Wynalazek Tesllżmoże rzeczywiście położyć tamę strasznym wojnom morskim, którym 
krea położyć może tylko coś, co wojnę taką doprowadziłoby do abaurdom, coby niazczyło jej narzędzia I Judzi 


wojnie alg oddających. Bo dobra fleta kosztnje przeszło 


miliard koron i niema chyba tak głupich obywateli, 


którzy by go udzielili rządowi na to, aby go telantomaton w przeciągu pięcin minut na dnie morza pogrążył. 
Rycina nasza, obok portreto Tesli i ogólnej sytuacyl, przedutawia tea diagram, który nwidacznia, jak olbrzy« 


ja fala podnosi okrąt na swym grzhiecie, aby go potem zatopić. 


kandydatów, Stohandla i ka. Szpondra. Nato- | 
miast gruntownie powinęła alg accyalistom noga w Bla- 
łaj, gdzie padł Daszyński, który po klęsce w Krako- 
wia tam apróhował rar jeszcze zawodnego azczęścia, 
"Tak więc Daszyński definitywnie nie wejdzie do par- 
lamentu. W Tarnowie i w Nowym Sączu po- 
rażka soc. dra Drobnera, względnie Kaczanowakiego, 
jest też pewna; również klęskę Klamensiewicza 
w okręgn krakowako-podgórsko-wielickim uważamy za 
nleuchronną przy ściślejszych wyborach: zatem ogó- | 
łem zocyaliści w Galieyi w najlepazym razie będą mieli 
5 mandatów (Hudec, Diamand, Liebermann, Moraczew- 


ski, Korowaki); względnie 6, jeżeli dollceymy do taj 
cyfry jeszcze mandat Breitera we Lwowie. 

Z rezultatu wyborów najbardziej zadowoleni są 
ludowcy. Mają oni Jaż 19 posłów wybranych (Staplń- 
aki, Bajko; Bomba, Krempa, Jachowicz, Madej, Mleczko, 
Olszewski, Paduch, Siwula, Staniszewski, Średniawski). 
Nadto zupełnie pewne są mandaty Wójcika, Har- 
neka i Ciągły, znaczne aranse ma p. Rueben- 
baner w Bocheńskiem, szanse ma tet p. M. Łuszcz- 
kiewiecz w Wadowieach.. Ludowcy wejdą więc do 


parlamentu w liczbie 16 lnb 17 i będą stanowili naj- 
allniejszą grupę w nowem Kole polskie, do którego 
muszą watąpić, 


lennikami jednego z najbari 
w Paryżu. 


Lekarz, który umie pozyskać ufność pacyen- 
tów, przypuszczony jest o każdej godzinie do naj- 
głębszych tajemoie rodzinnych, dla Innego niedo- 
stępnych, doktor wazystko wie, zgadnje, więc też 
i może bardzo wiele rzecey.... 

Lekarz ciała, podobnie jak lekarz duszy, po- 
tężny ma wpływ na chorych i nmierających. 

A kiedy obaj wspierać się będą we wspólnym 
interesie, korzystając w niektórych zdarzeniach ze 
słabości Inb przestrachu umierającego, mogą wy- 
móde na nim co sechcą, nie dia siebie samych, 
bo tego prawa zabraniają, lecz dla osób trzecich, 
podstawionych. 

Doktor był więc jednym e najczynniejszych 
1 najużyteczniejszych świeckich członków paryskiej 
kongregacji Jezuitów. 

Wezadłszy do salonu, pocałował rękę księżnej 
z największą zalotnością. 

— Mój kochany Balelnier, zawsze jesteś pun- 
ktnalny. 

— Zawsze seczęśliwy, zawsze gotów na rot- 
kazy księżnej pani. 


siej wziętych lekarzy 


Potem, ewracaj do margrabiego, którego 
nerdeeznie ścisnął ea rękę, dodał: 

— Przecież znowu oglądamy pana w naszem 
gronie.. wiesz pan, że trzy miesiące, to nader 
długi czas dla jego przyjacłół... 

— Ceas równie jeat dłagi dla tych, co wyjet- 
dżają, jak | dla tych, co porostają, kochany do- 
ktorze.. Ale oto nastał dzień wielkiej wagi... Pan- 
na Cardoville ma przybyć... 

— Ja nie jestem zupełnie spokojną! — wtrą- 
ciła kajężna — a może ona się czego domyśla... 

— Niepodobna! — rzekł doktor — jesteśmy 
z sobą w najwiękstej przyjaźni.. Wiadomo pani, 
że panna Adryanna zawsze pokladala we mnie zo- 
pełną ufność... Onegdaj Jeszcze naśmieliimy się 
E sobą do rozpuku... A gdym, wedłag ewyczajn, 
uczynił jej nwagę, nad jej niezwykłym sposobem 
życia. i nad osobliwą egzaltacyą wyobrażeń, jā- 
kie u niej czasami spostrzegałem... 

— Pan Baletnier nia zaniedbuje nigdy nasta- 
wać na te, napozór bardzo mało znaczące, okoli- 
czności... — zauważyła księżna Saint-Disier tonem 
anaczącym. 

Dalszy ciąg nastąpi. 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna od 40 ct. za litr. 


Wina naturalne 6-Dr. NIEG i SPÓŁKA Kraków, Rynek główny Nr. 25. 
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Cenniki gratis i franko. 


Centrum ludowe może posiąść 10—12 mandatów. 

Narodowi damokrac| mają obecnia 11 mandatów 
(Głąbińnki, Bnzek, Stwiertnia, Tomaszewski, Fiedler, 
Dietzlua, Gold, Jabłoński, Wiącek, dr. Biały). 

Konserwatyści mają dotąd 7 mandatów (Abraha- 
mowicz, Dziednazycki, Biliński, Bobrzyński, Korytowski, 
Tubomiraki, Starzyński, Zagórski). 

Damokracl różnych odcieni mają dotąd również 7 
posłów. 

Rusini 8 mandatów (6 nkrajńców, | moskalofl, 1 
radykał). 

Z ayonistów wybrany został dr Mahler; dalej 
dwn „dzikich“ Grona i Braiter. 

Dalsze śclałe wyboty w Galicyi odbędą aig 
48 maja (12 mandatów) I 81 maja (7 mandatów). 


Gdzie jechać na wakacye? 


(Roamowau z linii A— B). 

— Moje uszanowanie państwu 

— A, dzień dobry kochanerau panu. 

— Cey państwo |użeście się zdecydowali, gdele 
na lato wyjechać ? 

— A już. 

— Wolno zapytać, dokąd państwo się uda- 
jede? 

— Obierzemy sobie ua lato w tym 
samo miejsce pobytu, co w roka zeszłym. 
- Ach, tak państwa dobrze tam było? 

— A tak. Powiodło się nam z wyborem miej- 
sea. Nia każdy miał takie wakacye. Więc dle- 
tego | w tym roku nie ewabią nas gdzieludziej. 

- Jedzenie dobre? 

— Znakemite. Doatawaliśmy co chcieliśmy, 
wszystkie nlubione potrawy. 

— Towarzystwo miłe ? 

— Najmilsza w świecie. A najważniejsze, iż 
żadnych ceremonij; można robić, co się komu 
podoba. 7 

— NMpokój zupełny ? 

— Spodziewam się. Żono, powiedz, czy widzia- 
dań spokojniejsze miejsce! 

— A łóżka? 

— Znakomite. Prócz tego łazienka. 

— Musleliście państwo ałono zapłacić za to 
wszystko ? 

— Przeciwnie. Najtańsze wakacya, jakie mie- 
liśmy kiedykolwiek. l 

— Ależ drodzy państwo, mówcie gdzie ten 
raj ziemski ? 

— W domu. 


roku ta 


Szwagier zabija szwagra. 


We Wróblowicach koło Podgórza rozegrała się 
onegdaj znowu jedna z tych wiejskich tragedyl, 
które aię kończą śmiercią x jednej, a kryminałem 
x drugiej etrony. 

Mieszkali tam w jednym domn dwaj izwagro- 
wle, Franciszek Klimaszewski, robotnik « fabry- 
kl cementu w Podgórzu i Franclszek Dzledzic. 
Pomimo zwiąsków krwi, jakie ich łączyły, obaj 
szwagrowie nie żyli se sobą w zgodzie. Owszem, 
caęsto przychodziło między nimi do kłótni i swa- 
rów, które się nieraz kończyły bitkami. Przyczy- 
ną tych kłótni były naturalnie kobiety. One ta 
zazwyczaj zaczynały, pozostawiając mężom epilog. 
A szwsgrowie nia lnhieli sobie przebaczać. Nie- 
nawiść, jaka toczyła ich dusze, niby sły robak, 


Przebaczenie. 


Nnieżna samieć ssalła na dworze; wicher 
szamotal silnie strzechami na wssystkie strony 
| m agelestem wciskał się uzparami do wnętrza 
nędenych chat wiejskich. Na ulicy pusto ! ciemno, 
nigdzie żadnego przechodnia. Wieczór już dawno 
zapadł, światła dawna pogasły. Tylko z jednego 
okna padało czerwone Światło ua ulicę, oświeca- 
jąc długą smugg spadające na ziemię płatki únie- 
żne. 

— Któż to czuwa tak późna w noc zimną? 

To młody kapłan, który dsiś dopiero przybył 
do wioski, by zastąpić w praey scherzałego pro- 
bosucza, klęczy przed Ukruyżowanym i modli się 
torąco. 

Wreszcie skończył modlitwę, ale nie udaje się 
na spoczynek; nie, zbliża się do okna, zapnsncza 
warok w ciemuą dal i duma. Przed duszą jego 
praesuwały stę jego młode lata. On tn w tej el- 
chej wiosce spędził swą młodość. Każda strzecha, 
każda ńcieżyna były mu znane i budelły w nim 
wapomnienia z lat ehłopięcych. Zdala, w śuteżnej 
zamieci majaczący się niewyraźnie poblizki ias, 
przypomniał ma zgon ojea, który w tym lesie był 
leśnienym. Ten dzleń dobrze zapamiętał. Ojelec 
wyaznedł po południa do lasu | jng nie wrócił. 
Strwożona matka wysłała ludei, którzy po dłu- 
giem szukanin odnależli ge z przestrzeloną pier- 


który się tam zakradł, nie tylko, że nie ałabła, 
ale wzmagała się : biegiem czasu, aż musiała 
doprowadaić do krwawej tragedyi, której ofiarą 
padł Dziedzic 

Onegdaj powstała znowu między szwagrami 
kłótnia. Poszło o „babę“. Dziedzic podobno za- 
ozął coń wygadywać na Klimaszewaks, a ten nie 
mógł sobie na ta pozwolić. Od słowa do słowa 
prayszło wreszcie do bitki. Dzłedzic nie natępo- 
wał, ale dogadywał szwagrowi coraz bardziej, 
tak, że ten wściekły z gniewu porwał za jakiś 
twardy przedmiot z ziemi i jak nim nie zacznie 
bić Dziedziea. aż się chłopina cały zalał krwią 
i runął jak dłagi na ziemię. Głowę miał prawie 
rozbitą od uderzeń, zadawanych bez miłosierdzia 
1 ze wściekłością. 

Rzucono mu się na ratunek, ale że ranny nie 
odzyskiwał przytomności, przewieziono go da sepi- 
tala św. Łazarza w Krakowie, gdzie go uddano 
pod opiekę lekarską. Ale lekarze ule mieli już 
wiele do roboty, w parę godzin po przywiesienin 
Dziedzie zmarł. 

Klimaszewski, który mimowoli może stał się 
zabójcą szwagra, został ouegdaj aresztowany i 
odstawiony do aresztów sędowych w Podgórzu. 
Tłómaczył się, że go Dziedzie do pasyi doprowa 
dził, tak, że będąc pijanym, chwycił, co mu wpa- 
dło w rękę i zaczął okładać Dziedzica, dopókl 
ten nie padł. 


Byłe ich ezterech... 
Była ich czterech w krakusowym grodzi 
Usterach „najwięk w krakowskim n: 
| wazyscy czterej yć posłami, 
Wyssli do boju, kra, Lud jest z nami 


a w Krak. wie nigdy ludzie biedni 
Nie masłachali się tak azumnych bredni 
lako, że tylko pod sztandar czerwony 
ldd mnel każdy, kto Polak rodzouy, 


Ža tylka herssty międzynarodówki 
Ne ludzi dre — a inni półgłówki 
I że jak naród ich «xtareah wybierze 
"To aig już rajn otworzą odcierse 


I na cyrkowej trybunie stawali 

1 każdy x nich się jako muże chwali, 
Jakie Indowi poczynił zasługi, 

Jak to praw jego bronił przez czas illugi 


Jak krew był gotów nieść ze lud w ofierze, 
Jak to dla ludu pracował on szczerze 

Lud aadziwiony słuchał, klaskał, dyszał, 
Lecz o zasługach tych nigdy nie słyszał. 


A owi czterej wołali 
Wyjdziem, bo musim!* Przywi 
l jak nółbogi chodzili po mieście 
W urszaku hen — każdy miał ich dwiedciu 


„My z umy 
iali koturny 


„Terrorem resztę zrobim!* — Tak liczyli 
I już na cześć swych mandatów papi 
Nawet złożyli „Naprzód* trynmfalny 
Zanim nig w walee rozegrał szturm walny 


Przygotowali pochód na Wesołej 
Lampiany mieli ukryte za poły, 

Czekali tylko maleńkiego bala — 
Ciżba byłaby: „Wiwat Ignac!* wrzanła. 


Daszyński przepadł — rozległy się nzmery 
Strachlały owe wielkie męże cztery, 
Przepadł! i „wielcy“ jak mumie struchlali 
Całą ich wielkość naraz djabli wzięli |... 


Było ich czterech wielkich bardzo ludzi 
Lecz dzić są mniejsi, niżli byli wprzódziej 
Chcieli mandatów dostal: ogarek 
Misiołek, Englisch -- Daszyński | Marek! 


Niejowialski. 


Go słychać w mieście? 
Kraków, dnia 26 maja 1907. 


Wielki festyn w parku dra Jordana na iuudnsze 
założania polskiego aeminarynm nanczyc. w Białej o- 
rządza d. 27-go b. m. krakowakie Koło Pań T, S. L. 
wraz z obazerulejszym komitetem, w skład którego 
wchodzą: Kazim. Wędkiewiczowa, An. Klemensiewi- 
czawa, M. Petelenzowa, Stnpnicka, Zielińska, Uzapska, 
Bandrowika, Błotnicka, Radwańska, Goatyńska, Czer- 
makowa, Siedlecka, Ramszowa, Jakimiakowa, Narbut- 
towa, Wałerowa Jaworska, Masłowska, Owczarkiewi- 
czówna, Tondosowa, I.echnerowa, (łustawaka. Program 
featynu obejmuje: Koncert muzyki wojskowej 100 puł- 
kn pod osobistym kierunkiem kapelmistrza, koło azczę- 
ścla, puazczanie balonów, kosza i fortunki z zabawka- 
mi dla dzieci, sprzedaż kwiatów i cukrów. Bufet. Za- 
bawa ożywiona zgromadzi z pewnością liczny zastęp 
publiezności. 

Bilaty pewrotna die turystów. W poniedziałek 
o godz. 1G:tej rano odbędzie się w dyrekeyi kelejowej 
konferencga, celem omówienia apraw tnryatycznycji, a 
w azczególności nregulowania sprawy wydawania bile- 
tów powrotnych dla turystów, 

Wystawa gal. Towarzystwa łowieckiego, która 
miała być urządzona w połączenin z wystawą przyro- 
dniezo-lekarską i bygieniczną X zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich w jednym z pawilonów na placu 
powystawowym, została na czas późniejszy udłożoną 
z przyczyn od Towarzystwa niezależnych. 

Za afer nauczycielskich. „Ognisko* uancz, urzą- 
dza w niedzielę dnia 26 b. m. wycieczkę z Krakowa 
do Tenczynka, gdzie w tym samym dnih o godz. 3 
popoł. odbędzie się w ogrodzie browaru tenczyńskiego 
zebranie towarzyskie członków „Ogniska* nancz. krze- 
szowickiego przy dźwiękach orkiestry I prodnkcyach 
mnzykalno-wokalnych. Bilet wstępu 50 hal. od osoby. 
Pankt zborny na dworen kolej, o godz. | min, 30. 
Pociągi oaobowe z Krakowa do Krzeszowie odjeżdżają 
o godzinach: 9 m. 20 rano, I m. 57 i 3 m. 5 po- 
południn. Powrót z Krreszowie pociągiem osob. o 9 
m. 15 wiecz. (w Krakowie o 9 m. 58) lub pospie- 
aznym o g. 11 m. 14 w nocy (w Krakowie o g. 11 
m. 42). 

Poświęcenie sztandaru. Stow. czaładników kra- 
wieckie" w Krakowie urządza w niedzielę dnia 26-go 
bm. o godzinie wpół do 9 rano w kościela OO. Do- 
minikauów poświęcenia nowego aztandaru połączone 
z wbijaniem gwoździ pamiątkowych. 

Kura terminatorów malarskich. W niedzielą d. 
26 maja b. r. odbędzie sią z powodu zakończenia kur- 
su uzupełniającego terminatorów malarskich wystawa 
prac przez tychże wykonanych w lokalu państwowej 
szkoły przemysłowej, ulica Krupnicza Ł 12 II piętro, 
Wystawa otwartą będzie od godziny 10 przed poło- 
dalem do godz. 5-tej. 

Oddział kalarski „Sokoła“ wyjeżdża w niedzielę 
dv. 26-go b. m. na wyścigi oddziałn kolarskiego w 
Podgórzu. Wyjazd a godz. 2-aj popoł. z przed gma- 
«ba Towarzystwa. Członkowie zechcą wystąpić w mun- 
durach I z wazyatkiemi odznakami. 

W „Eleuteryi* zebrania niedzielnego 2ti-go b. m. 
z powodów od wydziałn niezależnych nie będzie. 

Z sądu karnego. Przed aądem powiatowym kar- 
nym w Krakowie odbyła się onegdaj rozprawa prze- 


| ciw Józefowi Żólkowakiemn z Lndwinowa, byłe- 


mo ekapadytorawi „Nowin“, oddalonemu z pawodu mal- 
wersacyj ze słażby i oskarżonemu przez proknratoryę 
o przekroczenie z $ 461 net. karnej (aprzeniewierze- 
nie i oszustwo). Celem przesłuchania świadków sędzia 


dr Wyrobek odroczył rozprawę da piarwazych dni mie’ 
siąca czerwca. 

Kradzieże wojskowa. Policya krakowska wpadln 
w ostatnich dniacl na trop szajki złodziei, która po- 
pełniła szereg kradzieży, jak ta wskazują przedmioty, 
znalezione przy aresztowanych, w mieszkaniach ofice- 
rów, ale nie w Krakowie, tylko poza naszem miuatem, 
Aresztowano mianowicie niejakiego Franclazka Koronę, 
znanego złodzieja, wraz z dwoma indywiduumi, podej- 
rzanemi o współwinę. W posiadaniu aresztowanych zna- 
leziona trzy srebrne paplerośniee, w śradkn pozłacane 
Na jednej z nich są 3 azafry i monogram I. M., na dru- 
glej dwa czerwone kamyki z monogramem A, R., na 
trzeciej jeden szafr. Ponadto znaleziona dwie paplero- 
Śnice, na których jest wyryty cały azereg nazwisk ofl- 
cerów, np. Ńchildenteld; prawdopodobnie są to upo- 
minki imieninowe kolegów. Na jednej tabakierce jent 
napis: „Vielliebehen* Fiti 15, VIII. 1904“. Ponadto 
zualeziono u nich złoty łafńicoszek damaki i zloty bra- 
lok, w którym miały być włosy. Zachodzi podejrzenie, 
że przedmioty te pochodzą z kradzieży oficerskich z gar- 
nizonów pozakrakowakich. Śledztwo w tej sprawie pro- 
wadzi komisarz policyi p. Krupiński. Można przypuścić, 
że wkrótce cała szajka dostanie się pod kluce. 

Za obronę bliżniego dostał sig wczoraj pod tele- 
graf 60 letni Piotr Ziętara. Znalazł on się na Rynkn 
Kleparskim w chwili, gdy policyant areaztował za kra- 
dzież Józefa Keprowakiego i naturalnie stanął w jego 
obronie. Gdy policyant waadził złodzieja do doróżki, 
Ziętara chwycił konia za uzdę i zaczął wołać; „Lodzie, 
ratnjcie! Nie dajcie go palicyantom !*, Zrobiła się za- 
mieszanie, z którego skorzystał? Kopr: ii ulotnil aig 
Jednak za humanitarność odpokntował Ziętara, któregu 
policyant zabrał do aresztów. 

Praktyka złodziejska mosi być rzeczą wcula nie 
łatwą. Zdaje się, że w każdym fachu trzeba być ape- 
cyalistą, bo inaczej zawsze się źle wyjdzie, Ot, typo- 
wy przykład, Ulicą Wlelicą w Podgórzu jechał wczo- 
raj w atronę Woli Dachackiej jakiś chłopaczyna na 
eleganckim rowerze. Spotkało go kilku studentów, 
którzy zaczęli między solą mówić: Skąd ten chłopak 
wziął taki ładny rower? Jeden zaś atndent krzyknął 
Ukradł go pewnie. Usłyszawszy to rowerzysta ze atra- 
ehn się przewrócił, zoatawił rower i uciekł, a atnden- 
ci odprowadzili rower do palicyl. Okazało się, ża 
chłopak skradł ten rower na alicy Grodzkiej i neiekł, 
że jednak nie jest jeszcze bitym złodziejem, więc za 
atrachu go porzacił. Właściciel roweru, pewien unbjekt 
tryzyeraki z ul. Grodzkiej, odebrał sobie swoją ma- 
azynę w policyl. 

Fałszywe ruble pojawiły się znowu w Krakowie, 
Na Kaźmierzu areaztowano wczoraj Stanislawa Sacze- 
kowskiego, rzekomo koszykarza ze Skotnik, który 
płacił za towary fułazywemi rublami. Szczekowski tłó- 
maczy się, że mn za choinki na Zielone ówięta jakló 
pan w Krakowie takimi zapłacił rnblami. Zatrzymano 
go w aresztach policyjnych. 

Podrzucone dziecko. Na Krzemionkach obok wa- 
piennika miejskiego znaleźli w piątek rano przecho- 
dzący tamtędy dwaj piekarze wojakowi niemowlę płci 
żeńskiej, liczące może 10 dni, zawinięte w plelachy, 
Biedne dziecka oddano w ręce magiatratn, celem zao- 
piekowania się niem, za nielndzką zań matką śledzi 
policya. 

„Wesoła wdówka“ w Krakowie, Przed kllkn 
dniami pojawiła aig w Krakowie młoda, elegancka, 
przyatojna kobieta, która zwracała na się nwagą tem, 
że chodziła w ciężkiej żałobie, co jej nawet było 
bardzo dobrze do twarzy. Opowładano, że jest to bie- 
dna wdowa, która po stracie męża dostała małego 
bzika, ale okazało się, że żałobna dama czasem nż 
nadto Inbiała wesołość i zazwyczaj szukała pocteszeniu 


sią. Wyraźnie widzi tę skrwawioną twarz, te p. 
plamitone, krwią knrczowo zaciśnięte ręce, w k 
rych trzymał zeschłą trawę. Widocznie długo 
walczył, aż śmierć uwolniła go od tych męczarni. 

— Któż mógł być sprawcą tej zbrodni? — | 
pytano Bię powszechnie. Lecz nikt nie umiał na | 
to dać odpowiedzi. Domyślano się tylko, że to 
musiał uczynić jaki kłasownik; lecz komlsya, 
która natychmiast na miejsce zbrodni «jechała, 
złoczyńcy wykryć nia zdołała; a stroskana ma- 
tka opuściła te strony, przenosząc się daleko do 
swych krewnych. 

Minęło lat dwadzieścia. Dziś syn jej przybył 
jako kapłan do tej samej wioski I jak niegdyś 
komisya śledcza sapytywał się: Któż mógł być 
owym dotąd niewykrytym zbrodniarzem ? 

Wtem dojrzał przez szybę niewyraźną postać, 
kroczącą przez zaspy Śnieżne na prost ku oświe- 
tlonemu okna. 

— Któżby to mógł być o tej puree? ~- pa- 
myślał kapłan — chyba kościelny idzie po male, 
bym sią udał do chorego. 

I nia omylił się, gdyż wyraźnie przez szybę 
tosłyszał te słowa: 

— Proszę jegomości, przysłano do chorego. 

Młody kapłan wyszedł natychmiast przed dom, 
gdzie oczekiwał go kościelny. 

— Któż tam zachorował tak nagłe? — spytał. 

— Eh, ta wcale nie nagle, proszę jegomości 
— odrzekł kościelny — stary młynarz już da- 


wno niedomagał, lecz dopiero dziń ki 
płana, widać, że mu się pogorszyło. Jest to ła- 
aka Boska, boé już dwadzieścia lat nie chodził 
do kościoła, ani do spowiedzi. W ostatniej chwili 
przyszło zmiłowanie Boże na niego. 

— Mówicie: lat dwadzieścia nie chodził do 
kościoła? — spyłał kapłan zamyślony — s da- 
wniej chodził ? 

— Tak, proszę jegomości, dawniej chodził re- 
gularnie i był dobrym chrześcijaninem, ala pa 
pewnym wypadkn stę zmienił. 

— O jakim to wypadku mówicie? — badał 
ksiądz. 

— Jakoż będzie temn lat dwadzieścia, jak w 
lecie zastrzelili kłusownicy leśnego. 

— Kto go zastrzelił ? 

— Tego niewiadomo, ale młynarz od tego 
czasu zaczął unikać kościoła. 

Tak rozmawiając, przybyli do kościoła, kapłan 
zabrał Święty wiatyk i razem e kościelnym pu- 
scili mę ulicą przez wieś. Ale droga była zła 
i daleka, gdyż wicher naaypał miejscami Anieżne 
zuspy, przes które trzeba było strudem się pree- 
prawiać. Lecz młody kapłan tego nawet nia za- 
uważył, ani czuł zmęczenia, jego gnała jakaś myśl 
naprzód, by stanąć jaknajprędzej u łoża chorego. 

Wreszcie wyszli za wieś, w dali migocąca 
światełka wskazywało ich cel drogi. 

Weszli. W jednym kącie izby na posłaniu le- 
żał stary młynara. Oczy zapadle chorego zabły- 


aly jakimś odcieniem radości na widok wchodzą- 
cego kapłana; na twarzy, wykrzywionaj boleścią, 
osiadł jakby promyk szczęścia. 

— Ach, niech Bóg jegomości nagrodzi — ode- 
zwal się chory słabym głosem, — iż praybyłeś 
de mnie niegodnego grzesznika. Miałem obawę, 
że zemrę, nim zdołam wyspowiadać się grzechów 
moich. Ach — dodał, zaczerpnąwszy powietrza— 
jam wielki grzesznik, niegodzlen takiej łaski. 
Uspokój się, moja duszo — potieazał ka- 
man, zbliżając się do łoża. — Pan Bóg jest mi- 
łosierny, przebacza, gdy widzi żal szczery ea 
grzechy. 

Tu kapłan dał znak, by wszyscy wyszli g ig- 
by, n potem zaczęła się spowiedź. Trwała długo, 
przepleciona żałosnym jękiem chorego. Kapłan 
w milczeniu słuchał, a w miarę spowiedzi twarz 
jege coraz więcej bladła, z oczu łzy płynęły. 
Wreszcie spowiedź się skończyła, chory s boja- 
źliwem oczekiwaniem wlepił gasnące oczy w po- 
ważną twarz kapłana. 

— Ojcze, czy mogą mieć nadzieję, iż m! Bóg 
grzechy me przebaczy ? 

Na te słowa kapłan jakby się ockuął, twarz 
dotąd sasępiona, rozpogodziła się anielsko, erubił 
enak krzyża św. nad chorym | rzekł: 

— Bóg ci przebacza, ala | syn zamoridowane- 
go ei przebacza. 

Chory wydał straszny jęk i skonał. 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru, Telefon Nr. 738. 


KAPELUSZE 


w wielkim wyborze poleca pa cenach niskich. 
wszelkie rejeracye, prasowania. przerabiania 


czności we wlasnym jej interesie na dukładny 


Przyjmuje również 
kapeluszy męskich, 


damskich i dzłeciunych. (Firma zwraca uwagę Szan P. T. Publl- 


adres), 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych. jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, 
poduszki, kołdry, dywany,chodniki, portyery, firanki, kapy na 

łóżka, serwety na stoły i t. p. 


ANTONI JAROSZ 


w Krakawia, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 11 (abak Grand Hotelu) 


a oficerów. Żeby im jednak zostawić po sobie pamią- 
tkę, kradła zazwyczaj lornetki, bo panyę da 
lorBetek, aż jeden z ukradzionych doniósł o tem poli- 
cyi, która wasołą wdówkę w żałobie przyaresztowala. 
Zualeziono przy niej jedną lornetkę i kilka kartek 
zaatawniczych na lornetki. Okazało się dalej, że jest 
to Niemka, nazwiskiem Fani Nieatadt. Zatrzymana 
więc damę w żałobie w żalobnym gmachu poli- 
cyjnyw. 

Majowy pech. Przed kilku dniami czmychnął 
x więzienia w Nowym Targu niejaki Marceli Kozioł, 
zusny operator jarmarczny. Odniadywał on tam 3-miż- 
więczną karę za kradzież pod nazwiskiem nie owojem, 
ho nie chciał kalać naewiaka Kozłów, sale niejakiego 
„Juljana Reratyiakiego. I przyszedł sobie wczoraj Ko- 
zioł du Podgórza, ale tu go odrazu spotkało uieszczę- 
úcla, kłedy bowiem na plantach zachwycał się uroczym 
ję w ręce polieyi, która go znowu na 
v areszcie. 

Teror nacyaliałżów na Zakrzówku. Onegdajszej 
nocy banda, złużuna z 50 drahów, przaciągała ulica- 
mi Zukrzówka | wyprawłała wielkie awantary na- 
przód przed domem wójta Batki, naalępnie przed do- 
móm pana A. Zakrzowieckiego. Awanturnicy rzucali 
kamieniami i wybili dwie szyby w doma, przyczem 
omal nia ranili dziecka służącej, na którego łóżko 
padt kamień i odłamki szkła. Napastnicy rozpierzchii 
się na huk atreałn, danego przez p. Z. na poatrach, 

Teror czerwonych towarzyszy na mie mię mia 7da, 
ha mandaty pp. Wójcika i Rajaka a4 pewne! 

Nowe próby Santos Dumanta. Słynny irancnski 
utronanta akonatrnował nowy atatek powietrzny, sta- 
nowiący kombinacyg balony z aeroplanem. Balon 
jest wąski i dłngi na 21 metrów, s mieści tylko SQ 
metrów kubicznych gaza, nie mógłby zatem sam po- 
dźwignąć motoru i żeglarza. Balon annia naprzód po 
ziemi, za pomocą koła, popędzanego motorem — a gdy 
nabierze dostatecznego rozpędu, dzięki oporowi powie- 
trza, działającego na pochyło umieszczone płaszczyzny 
(akrzydła) — wznosi w górę. — Próby Santosa I)o- 
monta, która rozpoczną się w tych dniach, intereanją 
fachowców nlezmiernie, jako nowy krok w dzledzinie 
uaronantyki. Santos Dumont, łącząc aeroplan z małym 
balonem, chce zbliżyć się do rozwiązania najtrndniej- 
azógu problematu aeronautyki, prohlematn zachowania 
w pawietrzn równowagi. 

Qdpowledzi Radakcy|. Panu Józefowi Zontkowi 
z Rybarzowice. Udatny wierszyk, w którym pan wyra- 
łumz krakowłanom nznanie za pogrom socyaliatów, ner- 
decznia naa ucieszył; z powadu braku miejąca jednak 
ule możemy go zamieścić. 

„Staraj bajczarce“. Zużytkujemy. „Lachowi*. Brak 
miejsca nie pozwala drakować. Dziękujemy, Panu J. 
Z. x Rybarrowic. Dzięknjemy uprzejmie za wla- 
domości, wynik wyborów byl nam zreaztą już zrany 
z telagramów, Prosimy o korespondencja ua przy- 
azłość. 


Rapertuar taatru malejakiago w Krakawla. 
„Boleslaw imiały”. 
„ „Miłość”, 


Teatr zamknięty 
„400 dni“. 


Piątek 
Sobuta: „Mieszczanie”. 


Niadziela: „Nadzieja“. 
Rapertuar Teatru ludowego 
W niedzielę d. 26 maja o godz. A popołnduła : 
„liohaterowie z pod Porta Artnra*. 
W niedzielę d. 26 maja o godz. 
„Bolinterowie z pad Portu Artura" » 


H-maj wieczór : 


Z bruku krakowskiego. 


Biedny Daszyński! 


Npotkałem wczoraj na plantach dwóch jegomościów, 
urodze zalraeówanych. 
Ci bidny Ignae! pawiada jeden. 
Wpsakują go do kozy? — rzekł dragi. 
A ino. 
Niby za co? 
Za watręt da praey, włóczęgoatwo | żebrawinę... 
Jakto? 
Ano, bo ci ignae nic terag nie robi, jeno włó- 
czy się po Krukowia i Pielsku i żebrze n mandat, 
A tegu mu akiaje nie darnją ' 


Watąpilam wożoraj ua utodya do Rosego, Przy 
uzynkianie stało dwóch |ukichó murarzy. 
Wisz, Jędrek — mówi jeden — i co my ta- 


roz będziemy robili? Jgaac przepodł | 

— Ano klupa, bracie! 

— (I obiecywoł, że jak będzie posłem, to ci Ślab 
budzie nie brało na Lrzy lata Ino — a teroz... 

- Klapa! 

Jędrek, jak ae a tem pomyśle, to wie jaż do- 
ui. Ci cale życie muszą z babam kunirować. A żeby 
był lguac wybrany, to bym beatyjom roz wypędził, A 
jeno. Pijmy, Jędrek, na atropienia! r. 


Wybory w Galicyi. 
Okrąg wiejski: Kraków-Podgórze-iali 
uzka- DODUZYCH, 


Kraków. Oprócz jednej gminy powiatu wiej- 
skiego głesowało w okręgu Nr. 40 19.877 wy- 
boreów. Otrzymali: Wójcik (lud.) 8730, Bujak 
(kans.) 5501, Klemensiewicz (soc.) 5450. Ros- 
strzelonych 198. Ścisły wybór na dwóch posłów 
między Wójcikiem, Bujekiem a Klemen- 
siewiezem, (Wobec tego rezultatu można śmia- 
ło upadek Klemensiewicza uważać za nleuchron- 
ny. Przyp. Red). 


Wybory we Lwowie. 


Lwów. W okręgu V. przy ścisłym wyborze 
wybrany został dyrektor gimnazyum dr Fr. Toma- 
szewski (nar. dem.) 1274 głosami: dr Dwernicki 
(post. dem.) otrzymał 1231 głosów. 

W okręgu Vl. wybrany prof. dr Józef Buzek 
(uar. dem.) 1165 glosami przeciw Hausnerowi (30€. 
dem.), który otrzymał 1077 

W okręgu III wybrany został dr Herman Dia- 
mand (aoc. dem.) 2476 głosami przeciw Samnelowi 
Horowitzowi 2447 gł 

Lwów. (Tel. pryw. „Nowin*). W okręgu II. 
Erneat Breiter (dziki) wybrany posłem przeciw 
Stesłowiezowi (nar. dem.). 

Chrzanów-laworzno-Krzenzawice-Liazki. 

Chrzanów. W okręgu Nr. 35 głosowało 15.176 
wyborców. Otruymali: Stohandel (centr.) 5236, 
Kurowski (soe.) 5034, ka. Szponder 4426, Dąbek 
(lud.) 246. Odbędzie się wybór ściślejszy na 
dwóch posłów między Słohandlem, Kurowskim i 
Szpondrem. (Niestety, zdaje się wobec fatalnej 
taktyki centrum, iż obok Stohendla wybrany zo- 
stanie socyal Kurawski |) 

Blała-Oświęcim-Kęty-Andrychów. 

Biała. W okręgu Nr. 36 oddano 14.938 gło- 
sów. Dobija (ceut.) 7498, ka. Hanusiak (centr.) 
9387, Daszyński (soc.) 9194, Kubik (lud.) 796. 
Wybrany posłem większości Dabija. Na posła 
mniejszości odbędzie jclały wybór między ks. 
Hanusiakiem a Daszyńskim. (Upadek Daszyn 
skiego jast pewny). 

Przemyśl-Dublecko-Mońciaka 

Przemyśl. W okręgu Nr. 61 głosowało 37.698. 
Otrzymali: Czaykowski (kons.) 12.966, Cegliński 
(ukr.) 18.541, Nestorowicz (atarorusin) 3694, Sta- 
piiski (Ind.) 2370. Odbędzie się wybór ścisły na 
posłów: między Czaykowskim, (eglińskim a Ne- 
storowiezem. 


Staniaławów. 

Staniaławów. W okręgu XIV. oddano głosów 
ważnych 3829. — Paweł Stwiertnia (post. dem.) 
otrzymał 1976, dr Braude (syon.) 1858. Wybrany 
Stwiertnia. 

Żydaczów-Rozdół. 

Lwów. Oddano ważnych głosów 6725. Otrzy- 
mali Dawid Abrahamowicz 3542, Frnest Brelter 
1794, dr. Male (syon.) 1264. Wybrany Dawid 
Abrahamowicz 

Qkręg 37. 

W ściślejśzym wyborze wczorajszym według 
obliczenia prowizorycznego oddano głosów 13.216. 
Łuszczkiewica 8799, Sułczewski (soe. dem.) 4121. 
Wybrany posłem Marek Łuszczkiewicz (ludowiec). 

Okręg 60. 

Znany dotychczas wynik głosowania ściślejsze- 
go jest następujący: Głosów oddano 21.642. Ka. 
Gromnicki 8739, syonista Gabel 13.500. Wybór 
Gabla zapewniony. 

Okręg 64. 


Według ostatecznego obliczenia głównej komi- 
syi wyborczej oddano głosów 24385, Abrahamo- 
wice 7166, ka. Folia (Ukrainiec) 12.225. Obaj wy- 
brani. Ponadto otrzymał Breiter 3898. Pawlikow 
(Starorusin) 913. 


Krwawe wybory. 


Lwów. (Biuro koresp.) W gminie Horucko 
(pow. Drohobycz) wczoraj wieczorem po ogłosze- 
niu wyniku skrutynłtum, przyszło do starcia mię- 
dzy włościanami a żandarmami. Chłopi obrzucili 
żandarmów | komisyę wyborczą gradam kamieni 
1 zdemolowali lokal wyborczy, domagając się wy- 
danla kart głosowania. 

Żandarmt dali dwie salwy. Eztery osaby, w 
tem jedna kobieta, zabite, dziesięć ciężko ran- 
nych. Dla utrzymania spokoju wysłano do Horu- 
cka dwa szwadrony kawaleryi i 95 żandarmów. 

Lwiw. (Biuro koresp.). Z Horucka w powie- 
cie drohobyckim donoszą: Głosowania w tntej- 
szej gminie rozpoczęłe się wczoraj o godz. 11-tej 
przed poładniem. O godz. 4 po południn przystą- 
piła komisya wyborcza do przeprowadzenia skru- 
tynlum, poczem przewodniczący komiayi miejsca- 
wy praboszes grecko-kat. ka. Teofil Skohielski o- 
głosił następujący wynik głosowania: Oddano 687 
głosów, z tego Otrzymał ka. Dawidiak 573 gło- 


| Bów, dr Oleśnicki 72, hr. Skarbek 42. Po ogło- 
szeniu rezultatu wyboru zapanowało wśród tłu- 
| mów zebranych przed lokalem wyborczym wło- 
ścian sline wzburzenie. 

Tłum począł się domagać w gwałtowny apo- 
sposób zwrotu kart głosowania, ntrzymując, że 
według jego obliczenia miało paść na ka. Dawi- 
diuka około 1000 głosów. Przedstawienia komi- 
sarza wyborexego, że wogóle głosujących wszyst- 
kich razem było tylko 687, nie przydały się na 
me. 
stąpić. żądając nowego głosowania, domagając się 
wydania ks. Skobielskiego, pod którego adresem 
rozległy się wrogie okrzyki: Rozerwaó go w 
sztuki|* Napierając siłą na lokal wyborczy abrzu- 
cił tłum żandarmów | komiayę gradem kamieni, 
przyczem wyleciały wszystkie szyby. zgaały świa- 
tła. Było ta jnż późnym wieczorem. Kilkakrotne 
wezwanie obeenych na miejscu, zrasu dwóch a 
potem 4 żandarmów do rozejścia się pozostało bez 
skutku. 

Gdy grad kamieni sypał się dalej. a trzech 
żandarmów odniosło obrażenia, dał komendant 
posterunku rozkaz da strzelania. Gdy pa pierw- 
szej salwie tłum nie ustąpił i ponowił atak ka- 
mieniami, dano drugą salwę. Padło 4 zabitych, 
w tem 1 kobleta, 9 osób odniosło ciężkie rany. 
Lżej rannych uniósł tłum. Po salwach tłum roz- 
proszył stę. Pogrzeb zabitych jutro. Wobec pann- 
jącego naprężenia sytuacyi i wzburzenia zwraca- 
jącego się przeciw gracko-kat. proboszczowi ka. 
Skoabielskiemu, któremu ludność odgraża sie pom- 
atą, wysłano, celem utrzymania spokoju, do Ho- 
racka silną asystencyę kawaleryi i 25 żandarmów. 


Spisek na cara. 
Telegram Nowin. 


Petersburg. Z okazy! uratowania cara z nie- 
bezpieczeństwa, jakie grosiło jago życiu, otrzymuje 
pet. aj. tel. od dwóch dni licsne wiadomości 
z miast całego państwa donoszące, że w cer- 
kwiach wśród wielkiego udziału publiczności od- 
prawiane są uroczyste Te Deum. I.lezne repre- 
zentacye miejskie i inne zwiąski społeczne wy- 
saly telegramy do cara £ wyrazami wierności 
i radości x powodu wyratowania go z niebezpie- 
czeństwa oraz oburzenia u powodu zamierzonego 
zamachu. 


Głód w raju. 


Paryż, 18 maja.. 


W poludniowej Francyi głód. Prawdziwy głód, 
rodziny całe, tysiące rodzin nie mają grosza, nie 
mają kawałka chleba. 

Południowa Francya należy do najbogatazych 
krain na kali ziemskiej. Dotychenaa narody sa- 
zdrościły jej dobrobytu i esczęścia. Gleba urodzaj- 
na, klimat roskoszny. Hodowano winogrona | wy- 
rabiano na świat cały wina. Wino dawało wy- 
tworcom daleko więcej, niż pszenica, nit buraki. 

Obecnie Indność w rozpaczy. Rozpacz rośnie. 
Naprzód odmówiono płacenia podatków, obecnie 
doszło do tego, że w miasteczku Bésiers tłum spa- 
lił pocztę i inne budynki rsądowe. 

Prsyczyną bezpośrednią niedoli jest obniżenie 
się cen wina, od lat kilku trzeba je było sprze- 
dawać niżej koaztów produkcyl. Cukier w tym 
czasie staniał i zaczęto wyrabiać wina chemiczne 
taniej znacznie od naturalnych. Może też przycty- 
nilo się i to, ża produkcya wina wzrastała ciągle, 
a ludsie pod wpływem agitacyi antialkoholicenej 
piją coraz mniej. 

Szukając przyczyn dalszych klęski, ekonomiści 
francuscy trafili na wielkie rozdrobnienie posiadło- 
Ści ziemskich. Nie rozdrobnienie nawet, ale roz- 
proszkowanie. Za dobrych czasów kawalątek bo- 
gatej zlemi dawał masę winogren | dobrobyt. — 
O przyszlości, o latach chudych nie myślano. — 
Gdy przyszły — drobniuchna własność nie miała 
mł ani do walki, ani do przetrwania nieszczęścia. 

Ratunek zapewne wa współdzielczości, w sto- 
warzyszaniu się — w wytworzeniu siły większej 
1 zasobami i roznmem. 

Tymcsaasem Francoz! południowi swoim ewy- 
czajem całą winę składają na rząd, złorzeczą mu 
1 od niege czekają ratunku. Żądają mianowicie 
przez prawo i przez policyę tępienie win fałszy- 
wych. Rząd tymczasem może o tyle tylko wystą- 
pić, o ile wina fabrykowane są mekodliwe dla 
zdrowia. 

Z mów wygłoszonych na licznych wiecach, 
s odezw ogłaszanych bezustanku widać wyraźnie, 
że na poludniu Francyi ludzie wierzą święcie, wie- 
reg głęhoko w wszechmoc rządu. Tymczasem rząd 
jest tylko jednym z czynników i wcale nie naj- 
potężniejszym czynnikiem dobrobytu narodowego. 

Ta omyłka w pojęciach wpływa źle i na roz- 
miary | na czas trwanie klęski! 


oponista dr, Mahler, 


Z Wiednia piszę o tym szczególnym pośle do 
„rasu“ co następuje : 

„Osobliwym reprezentantem ruskiej większości 
będzie syontsta dr. Mahler z Pragi. Pan ten, 
zdobywszy mandat fstnie żonglerską sztnką, ma 
czelność z miejses występować wobec prezydenta 
gabinetu re skargą na nadużycia wyborcze w Ga- 


e h aa R (u | licy. Jeśli co, to wybór p. Mahlera świadczy o 


nieswykłej esystości wyborów na Rusi, bo wobec 
tak suchwałej kandydatury opinia publicena by- 
łaby każde nadużycie, jeśli nie pochwaliła, ta 
z pewnością przebaczyła, 

Dr. Mahler jest jeszcze młodym, bo liczy lat 
dopiero 86. Odbywał studya nad blstoryą sztuki 
i pono przer dwa lata wykładał w jakimś uni- 
wórsytecie amerykańskim. Następnie przebywal 
przez dwa lata w Rzymie | w Paryżu; na pod- 
stawie pracy o Praxytelesie i drugiej o zbiorach 
Luwru, otrzymał w niemieckim uniwersytecie 
w Pradze ramiam legendi dla archeologii. To je- 
dnak są tylko sewnętrzne cechy rusko-żydowskie- 
go posła, które nie tłómaczą bynajmniej tajemni- 
ey zdobycia mandatu. Ani Praksyteles, ani zbiory 
Luwra nie wchodzą w zakres myślenia wyborców 
p. Mahlera; raczej do przekonania ich trafił ten 
pan, jako szczęśliwy właściciel wielkiej przędzal- 
ni w Holeszowicach. 

P. Mahler i jako syonista nie bardzo się ati- 
szował. Miał pieniądze, miał ambicyę — a nie 
miał mandatu. W tej potrzebie natknął się na 
jakiegoś faktora z Galicyi, który pouczył go, że 
jest kraj, gdzie można zdubyć mandat — na złość. 
P. Mahler stanął odrazu na wysokości sytuacyi. 
Otrąbił się syonistą | zgłosił kandydaturę at 
w treech okręgach galicyjskich. „Przyjaciel* e Ga- 
leyi zaś ciągle upominał: Put money in the nur- 
se. (Włóż pieniądze do kiesy!) 

"Trochę więc za gotówkę, trochę jako syoniata 
zdobył z przeszło 3.000 głosów 2.000 — i byłby 
oczywiście praepadł, gdyby nie przyjaciel, który 
nmiał pokierować tak zręcznie, że obalił kandy: 
data Rady narodowej, znalaz? się jeszcze | kau- 
dydat stronnictwa ludowego. P. Mahler więc ze 
awymi 2.000 głosów doszedł do ściślejszego gło- 
sowania i dzięki głosom rnskim wypłynął, Naj- 
niepotrzebniej, jako niedobrze ze stosunkami ob- 
znajmiony, dał jeszcze wprzód tnaczną kwotę 
na jakiś cel, cry cele ruskie. Zbytecznem było 
kupować miłość, gduie wystarczała — niena- 
wiść”. 


KACIK HUMORYSTYCZNY. 


Nie Inaczej. 
Pryncypał: Wiedz pan o tem, że ja eacsą- 
łem życie, jako bosy chłopiec. 
Pomocnik: No, proszę pana pryncypała, ja 
też nie uroduiłem się w butach. 
* * 
» 
Ctelęta muszą teraz wiele dokazywać, bo mie- 
nstannia obijają się nam o uszy te wyrazy: Uwo 
dziciele, wierzyciele, ciemiężyciele, lurzyciele. 


Qd keziego mleka można utyć, a od samej ko- 
sy schudnąć. 


laka będzie pogoda w niedzielę ? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 


Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurno, slabe 
wiatry, mierne ciepło, skłonność do burz. 


C. k. nadworny fotograf 


B. HENNER 


wykonuje zdjęcia codzlennie, bez względu na 
stan powietrza 430 
Kraków, Szewska 27 (róg plant). 


Dr. WILHELM ZATHEY 


po kilkuletnich studyach w szpitalach i klinikach 

w Krakowie, Berlinia i Paryżu ordynuje w cho- 

robach wewnętrznych i nerwowych w Krynicy 
Willa Utana. 


okład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKÓW, L. 89. I. piętro. 
(Dem Wgo Wal. Fischera), Linia A— B. 


Wyrokiem c. k. Sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 24 maja 1907 r. została Małgorzata Zając, żo- 
na Stanisława Zająca, górnika w Wieliczce uwolnio= 
ną od zarzutu kradzieży kur u p. Jana Palmow- 
skiego. 


Pijże „Wason* przed kiełbasą! -Po kiełbasie napijwasie! 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Probierni* Marczyńskiego, ulica Floryańska 32. 


Ceny nadzwyczaj niskie! 


Na miary i kieliszki. 


W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, —— Telefon Nr, 77 i Nr. 605, 


Japońska ozdoba kwiatowa aktach 


O ER IS DN 


Kto chce ozdobić szybko swe ekna, balkon, altanę, "nagie ściab 
itp. przyjemną zielenią i kwiatami, niechaj wysieje nasienie Józefa Schi 
fera japońskiej ozdoby kwiatowej „Biltemiachung”, Wedle wskazówki do- 
łączonej du /ażdej przesyłki wnchodai'aasenie po 4 dniach a wtedy ro 
w krótkim czasie wypaniale się wydają na wszystkich nagich i niemna. 
ommych iejicach. Nasienie może hy taka wyniega w pokoja w doniczkach. 
gazłam | paczkę za złr 1.10, 6 paczek za 4.80 zir., 

8.60 sir, Za zaliczką za wyżaze porto 12", ct. więcej. 


Józef Schäfer, w Pradze, Tischiergassa 33 Z. 


10 pzezek 


handel dowozowy zagranicznych nasion | roślin (glowny bnada!] w Ireźnia, 
w 


Za nadesłaniem przekazem j, 
kwoty 2 K 40 h. Kslęgarnia 
Katolicka Dra Wł Miłkowsklega 
w Krakowie, ul. ów. Iana L. 6, 

Hotel Saski 


wytjła odwrotnę pocztą 


Najmniejsza książeczką do. 
NodlitW 


7/5 centym. p. t: 


Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. lez. 


Prześliczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w awoim ro- 
deaju, przeznaczone dla inteli- 
gency!. Taż aama książ. jest tan 
kże w opraw. zbytkow. od K 5:50 
aż do K 11:50. Porta 40 hal. 
Tamło wyszedł Najtadazy Przewadalk 
pa Krakawie. Uena 20 hal 44h 
Najnowszy katalog nakładowy 
przenyła zię kaśdemu beapłatnia i 
tragoo. 


a ka prowińcyi 
NAJDOKŁADNIEJSZY 
Portret grafalegiczny 


za przysłaniem goldeni znaczkami po- 


TOWARY GUMOWE 


do CE 
polecają 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linia A—B 
Cenniki das darmo. — Wywylki dyskraina.. 


Porębski 4 Zimler ; 
"Kraków, RYGCĘC. 8, 


polecają 
Pracownię szat 
cznych, 
Materye kościelne, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalarzy ud wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


liturgi- 


puasa 
pierwszą tipo 
— Ugłoczenia pisemne przyjmuje 
RADAN „Nowin* 490 


2 czaładaików stolarskich 


20. 000 kor. 


i złote, 
Hafty i Koronki kościelne. 


ny |knej przesyłki o szczególnej doako- 


53! Domu importowym 


“| Kiszki (szlauchy) pierwszej sorty 


» | lowe dobrze funkcyonujące 


Ml delałkt 1 46 zębów, 40 centów, paski 


Galony jedwabne, A 


CEMENT 


Gipa sztukatarski | murarski, 
Wapna hydrauliczne 
— ANTIMERULION — 
KARROLINEUM, 


Tektury amołowa do pokrywania 
dachów, 


SMOŁOWIEC gazowy | drzewny, 
Farhy na dachy, 
FARBY do fasad >u 


Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 
Kalosze rosyjskie. 


REIM i S-ka Kraków, Rynek I. 


446 


do perfam 


Okazy Okazy 
Proszę się przekonać zapomocą pró- 


KRAKÓW 
Telefon Nr. si. Ullca Radziwiłłowska 31 Telefon Nr. 81.. 
róg ul. Lubicz. 


LEGZNIGA GHIRURGICZNA 


dla chorych przychodnich 


AMRULATORYUM 
zavpatrzone wa wezelkie przyrządy do badania i Ieceania 
e Godziny przyjęcia od 9 do 11 przedpołudniem, a 
SALA OPERACYJNA. 


ZAKŁAD ROENTGENOWSKI 
(prześwietlania i leczenie). 


Przyeządy do leczenia garącem powietrzem wedlug metaly Riera, 
oraz do mechanoterapii i ortopedy: 


Dr ARTUR FROMMER 


b. długoletni | sek: yusz addziału ohlrurgicz. azpit, św. Łazarza 
ordynuja od 3—4 po południu. 


TUTKI CYGARETOWE 
= NORIS“ "=": N 


Cžnłe czystą 0- 

znaczone literą 

są w powszechnem użyciu. 
[Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
najlepszej bibniki, zrobionej z "włókien rośliny Glmiel „le 
Houblon* Wyrabian tak klejone, jak i nieklejone (maszy- 
kawe). Nadają się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak 
ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pieczenia 
K Gni i na języku. Dła zwolenników tutek klejanych pole- 
„Le Houblon-Noris* z waty. ią one wyborne. — Każdy 
ORA tytoń, chcąc uniknąć zatrucja nikotyną, winien palić 
tylko w tygarniczkach szklanych z watą „Salvesol* — po- 
chłania ona nikotynę. a więc nsuwa jej Szkudliwe działanie, 
10 cygarniczek szklanych | kur. 20-hal. — Pakiecik waty 
„Salvesol* 30 lub 60 hał. aig 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


nałości ny pilars nia 
tych w 


by 


dla przemysłu kołowego 
|. Stadbearing 6. 
é uwagi na 
czno-krzykliwe anonsy, ale proazę się 
przekonać 


1:60 mlr., 1-76 ełr. do * zdr. Płaszcze, 
|cylka pierwszaj jakości, nia wyblórki 
od 275 elr. w górę, lampy acety- 
10 zle., 
nowe koła łańcuchowe. ',* prze. 


do naprawy płaszcza 16 centów, 
lee u 28; 24 1 S6 mm. gra” 

bodci 1-80 2}, zapinki do xpodni 
2 centy, konusy ud Paremtów w gó 
rę, nowe rowery £ jadnoruczną gwa 
yą 4750 sł, akote? wazystkie 

ici składowe roweru pu zdu- 
miewająco ch cenach, Wszelkie 
reperacye, emaliowanie, niklowa 
nie ete. wykonuje się wa wias 
warsztatach, najlepiej, najtani 
najszybciej Prosimy bagata 
ilinetrowanych katalogów. "ya 

töri 

Imparthaua fir  Fabrze 
Wian I Stubesrii 


hPołyczki! * "Zaliczki I "RFedyty! 
Szczególnij dogodne dla urzędników 
Ikiej kategory i rang,dl2 wia; 
kich dadi lą wazjykich PL 
taba stanowiaka ' Większe i 
mmy na najdogodniejszych 
Żednych wkładów, pro 
centy umiarkowane, spłata w 60 du 
186 ratach miesięcznych I Szybki: 
łatwienie, swantualnie natychmiasta- 
wa pomoc. Najwytaca pa aa apad- 
opo legaty. itp. dokumenty 
walatwia pod „Balida Geldąnelia" eke 
pełycya anoniów M. Dukes Nacht. 
Wien 1. Wollzaile 9.. Korespohdan- 
cya w języku niemieckim. 461 


A hakak Kaa 


potrzebuje zaraz 


ANDRZEJ GĄSIENICA 


miatrz atolaraki 434 
Zakopana, Krupówki. 

pomaczik t Wesćfi fry 

potrzebny Sina. Wisi- 


mość w Administracyi „Nowin“. 
506 


ami krojem ani edrobieniem nie 
ubrantami x mojej pracowni ; 
panna i kawa 


: a Żyg 
Brał z siostra 5" asni 
lat 19 katohczka, szatyn lat 26 ka- | Wypokycza się fraki i anglery 
talik, handlowiec, z braku ozaau i 
znajomości ponznkują tẹ drogą wę 
ża | żony, Traktując 1eryo, egłosze- 
nia poast.-reat. Rodzice w Krakowie; 
za ukazaniem kwitu inseratowego. 
508 

Jab ati 


Paüitüka niej 


itować, potrzebna tarat do pomocy 
aklepowej. Wiadomość: Rynek linis 
A-B 46, I. p. Zgłownenia 4 prowia- 
508 


mk ra sat, 


za panna g- 
xyá Job Ba- 


cyi mają pierwszeństwo. 


agg potrzebna doraktapo obe 
HMG zana s kóniekcyą damaka- 
Piorwazeńctwo mają zgłoscómia z pros 


s 
ra- do 


Ameryki, 


insaratowego. 


Wszystkie artykuły 


wchodzące w zakres han 
dlu towarów kołonialnych 
wysyła handel pod firmą 


Ostrzegam: 


ażeby się nie”dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 
wystawach magarynów wiedeńskich ubraniom gotowym, 


Łaąkawi Panowie! zamawiajcia zarzutki i ukrasia 


a (hili, kwaw Krakowie; Wielopole 3; 


ok glównej poczty. 
< Winelkje samówienia na Przytasyć 
uskutecznia “sig mośliwie jak najprędzej. 


GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Uunio? 


Ró plane zosia Komnikacjaz Ast 3 


új da swago*. Kto więc > jesteś 
ie 


kooo JODOI: KRKK ". 


„„NORIS" 


katdeze., ktwkolwiak- 
potrzehawał 
GK lub ubrani 


które 
mogą się równać z wykończonemi 
w cenie różnicy niema. A zatem 


Założona w roku 1867 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


F. 6 E. Zajączek i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny | Korty 
è w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
Koce, Derki, Fiica dywańawe, Flansie wsłąpione, Wełnę 
da watowania | wszelkie Podazewki. 


ww 


TTTETTI 
Zjaduacz 


tawarzy! 


„Aastro = Americana 


wyrobu wlasnegu oraz oryginalne angieiskia 
SKA 4 dis sprzedaży hurtownej i drobiuzgowej 


Jeneralna ajencga dla Galicji i | mm 
Bukowiny drar zast. ra ca WIELKI KRACH! Z gouda zupełnej stagnacyi w Rotyi 
CZE dlestwie polskiem, wywóz całego 
nowego zapasn złgarków stwajcarskich skierowano na Adstryęi nadesłano do 
jeneralnego zastępstwa i głównego magazynu fabryk genewskich pod Śrmą : 


% Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2 


dyplomowany segarmi 


Olbreymi transport sèyanych’zegarköw wa wszystkich gatunkach, oras bo 
gaty wybór bizuteryi, eleganckiegu wyrobu e złota ld-kar. du matyohmia- 
stowego wyuprzedania Sprzedaję zapax ten po canach nięsiychanie niakich, 
bo 80 pre iżej uen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę P. T. Publi 
«mości, by zechciała korzystać x taj rmadkiej sposobności taniego zakupna 
póki zapas starczy. — Cenniki polakie wysyła na żądanie darmo. 


Kanady i 


eneralna sjencya dla Galicyj 
wat | Ska, Kraków, 


X 


Naśladownictwa 
wzbronione! 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róż ulicy 
Szpitalnej. «a 


na zaatarzałe 


Czekolada 
ZDROWIA | WANILIOWA 
własny wgrid pulec: 
ADAM PIASEGKI 
Xraków, ul. Dłaga 10. 


ul. Fleryańska 2, Hotel Drez- 
daśaki. 18 


ktkich aptakac 


Wydawana Lutyną Muazepafska. 


Prawdziwym jest tylko 
Balsam śThierny ego eg 
z mky spo dA J'iimafych tleskczcy, 

Thierry'ego Mast centifoliowa 

rodek Mietu 2 słoiki kor. 


Te dwa izodki domowe zą najbardziej rozpowezze 
"eBnicne imane w dwiście oł dawna. i 


Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bel 
T Rohitsch-Sauertiruan. 


ma żądanie darmc i opłat 


Wstaje kor. 5— Skład maszyn do szye 


do robót krawieckich i szew: 
pofńczosznicżych | da pi. 
KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
Przyjmuje rawe maszyn da 
Wirizalkich iaka eiS Tatko i 4 
"JÓZEF EWANIOKI 
sgecyslista i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
znaczaw, że R. Pawłowski z Krakowa nigdy w żadnych 
I IWAN “onle pozosta aè i do zaniechania 
ENTS który Hezytawnie przę Ńrmie awojej zami 
giak Aym w dródzw egźekicji sądowej pod tygotem iie 


łożenia grzywny. 


zapalenia, poleca jąc jedyny 


wianla adrenuja alq: 


Uwaga: 
peeta 


cidd 
Fey  tyałącem podaiękow si 


'h. Egram, 


Radnkior odzowiadsiainy : Ludwik iisesepaźski. 


polecają po cenach najumiarkowańszych : 
Przybory do gier sportowych ang. 


LAWN TENNIS“, „Croquet“, Foot-Ball 


oraz Przyrządy glmnaatyczne egrodowe 
amaki dla doraetych | dziecj. 
totawstwa. — Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Perfumy, Wodę kołońską, Pudry, Mydła toaletowe, Olejki, 
Pomady i wody toaletowe na włosy, Srodki do czyszczenia 

i konserwowania zębów. Przybory do golenia, Rorvpylacze 

i inne artykuły toaletowe. 


FARBY 
OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podłóg. 
Farby laklerowa azybko achnące 
LAKIERY BURSZTYNOWE 
orae spirytusowe do podłóg, 
MASE WOSKOWĄ 
i francuską do zapuszcza- 
nia podłóg. 


LAKIERY, KREMY i PASTY 

do odnawiania i odświeżania żól- 

tych, popielatych i czarnych bu- 
sików. 


37, Linia A-B, 


Huśtawki, Balany, Piłki 
Przybory do ry- 


Do godziny 2-giej w nocy. 


ZAWIADOMIENIE! 


GROTA TWARDOWSKIEGO 


została prreniedioną na ulicę 


50 GRODZKĄ 50 


W KRAKOWIE. 

a ig skład. z5 
Restauracya i kawiarnia po ore gatine. 
ty towarzyskie, otwarta do godziny 2-giaj w nocy, 

j Sniadania, obiady | kola- 
Kuchnia SMACZNA: cye, ora» zimne 7 gorące 
przekąski w każdej porze. 
Wina krajowe i zagraniczne. 
CENY UMIARKOWANE 


Poleca wią nadal łaskawym wzglądom P. I. 
+76 


Publicznońci 


ZARZĄD. 
Bla przyjezdnych pa drodze na Wawel. 


Orkiestra salonowa pod dyrekcyą p. Sellera. 
vaejjeg d kAvyejAp pod B'mouOjEG B4JS0j44Q 


Do godziny 2-giej w nocy. 
L. LUSERA 
Plaster dla turystów 


najlepszy |cajakajefsglajno Środek przeciw odtnlotam 
| odciskom. 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Wlednń — Meladiing. 
Proszę śglać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 120, 


= W każdej aptece do nabycia. 


SINGERA 


maszyny do szycla 
do różnych celów, 
a zatem nietylko do aży- 
tku przemysłowego, lece 
takie do wszelkich robót 
wchodzących w sakres 
szycia domowego jedynie 
u naa nabyć można. 


SINGER Co, Tow, Ac. Maszyn zh Bil 


Kraków, Szpitalna 40. 
FILIE: 


„Saaek, Jagiel., uhok Kółka rolu, 
rund Ktukowska B0. 
araabrzeg, Rynek. 

talast, Her 

Jasia, Rynek. s76 


Skała Kmity 


Skala Kmity! najprzyjemniejsza i uroczo położona do- 


lina między skałami i lasem w pobliżu 

Skała Kmity! 
Restauracya ua miejscu oblicie zaojatreona 
Tim Ga li a 


Krakowa. 
Skała Kmity! 
w doskonałe przekąski własnego wyrobu, 
= ZZ W Z 
OCOQOOGOGGCOOCOCZOOCOO000) 
uprawniona 


AOK 
Przy zakupnin zwań ać nas 
leży na to, aby maszyna 
nabytą została w naunych 
składach, 
Nazza układy poznać mo- 
tua po ka smaku. 


Kraków, Każmierz, Wolnica 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 14. 
Rzeszów, Trzaciego Maja 5. 
Nawy Sącz, Jagiellońska. 


Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 minut i 
kosztuje 30 hal. — z Mydlnik plechotą przez 
pola 3u minut drogi lub też zawsze ocze- 
kującemi furmankami. Powrót o godz. 9 wiecz. 

Skała Kmity! 

= świeże mleka słodkie i kwaśne, herbata, 
Skałą Kmity! wódkłi piwo. Ceny umiarkowane. 
Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator. 
409 

FRANZENSBAD Zakład i pensgonat leczniczy (Wil- 
la Dra ELE R g 

H urządzony i wspaniale położony. 
Dr. Steinsberg = Na Anine prospekty- u 
DaGGGGOGOOCOGOOCOODOCO>O 
m maae a 


Fabryka wód mineralnych sdi i spaepalnych leczniczo 


ca T em: MUKS KE 
miley św. Bartrudy L. 4 
Lek. polecone przes toż 
owiadajęca 
jeltarskiaj, Vichy, Maryentadzkiej, 
a lacznicze, B: 


IK. rhen 


á przepisn pri 
aptekach I drogueryach, CALA SA TAN Hak 


Druk W. Korneskięgo | K Wuinara w Krakows. ` 


z 


